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Nabożeństwo Jubileuszowe,  odpraw ianem będzie iu- 
t ro i w dwadni  następne, w Kościołach XX. D om in i
kanów, i XX.  P Harów.

Z powodu uroczystościN/rodzenia Najświętszej MA
RII P., w dniu jutrzejszym pod ług starego Kalendarza 
przy padaiąeej, o której  wczoraj wzmianka uczynioną 
by ła,  w Kościele parafjalnym greko-unickim XX.  Pa- 
zyljonów  Warszaws: przy ulicy Miodowej,  dziś o go
dzinie Gej wieczorem solenne Nieszpory wigilijne, a 
w uroczystość,  Summa czyli Msza wielka, po godz: 10 
rannej,  odprawione zostaną.

N. PAN 19/ 3 i z. m. raczył  postanowić:  Udzielony 
zo?t»ie, w drodze łaski,  P. Vv: Schónenberger, b. Ch i 
ru rgowi Powiatu Węgrowskiego ,  przez wzgląd na 
przeszło 31-letnią s łużbę iego, bezinteresowną gorl i
wość,  okazaną w różnych czynnościach sądowo-lekar- 
skieh, i wleczeniu znacznej liczby wojskowych Armji 
Naszej, nb mniej na iego wiek podeszły i stan niedo
statki, do pensji emerytalnej  rs. 48 k. 75,  dodatek rs. 
2G k. ‘25 rocznie.

Warszawa w różnych stronach w ciągu bieżącego 
roku.  ozdobiła się budowltmi  służącemi do wygody 
mieszkańców; między niemi odznaczyła się posesja 
przy ulicy Długiej  N° 5S6 lit: B, której  właścicielem 
od ni tdawna iest W.  Jan P łi szyński, znany z gorl iwo
ści w dogadzaniu mieszkańcom stolicy, wzorowem 
urządzeniu handlu towarami korzennemi.  Tę posesją 
położoną w pięknem miejscu iednej z najludniejszych 
i najozdobniejszych ulic Warszawy,  przez d ług i  czas 
zwanej N ow akow skich, maiąeej i ślicznie urządzony 
ogród, ozdobił nowy Właściciel gus townem odnowie
niem murów i pięknymi sztachetami, ale nadtowszystko 
przy służy ł  się budową pi wnic i galerjowego szpichlerza 
dla składu.  Poświęcenie lej budowy odby ło  się wczo
raj obrzędem Religijnym przez szanownego X. F ran 
ciszka M  orońskiego, Kustosza XX .  Bernardynów,  
w obec Znakomitych Osób, znacznej liczby Obywateli  
i Przy iaciół zacnego Gospodarza.  Nastąpi ł  obiad w ie
dnej z nowych galerji towarowej  zastawiony. Wszyscy 
obecni z wy nurzeniem serdecznej wdzięczności,  spe ł 
nili za zdrowie i pomyślność Miłościwego MON \RC1IY 
i JEGO  Dostojnego N a m i e s t n i k a .  —  Plan t. j  budowli 
Radcy Alfonsa Kropiwnickiego, wykonany przez ma j
stra ciesielskiego-Edwarda Grosser.

W dniu 3 b, m. liczne grono wiernych Przyjaciół  i 
Kolęgów,oddało ostatnią posługę ś. p. Ign: G rzybow 
skiem u, Naczelnikowi Sekcji w Buchalterji  Dyrekcj i  
Gli  Tu .v: Kred: Zienu:. Na kilka dni wprzódy ci i  s a 

mi ściskali dłoń t ego,pełnego wówczas siły Męża, gdy 
niespodzianie wiadomość o Jego skonie p td ta  wśród 
nich, iak grom niespodziewany,  napełniaiąc serca bole
ścią, i przerażeniem. Martwe  Jego zwłoki  by ły św iad- 
kami tego żalu, k tóry malował  się na za smuconych 
twarzach;  a gdy żegnaiąe po raz ostatni Przyia iel« i 
towarzysza,  rzucali garść ziemi na zimną t rumnę ,  kry - 
iącą Jego ciało,  wszystkich oczy zaćmiły się łzami ,  i 
nie iedno łkanie wyrwa ło  się z ścieśnionej piersi, go
niąc za st raconym krewnym,  Przyjacielem. Boleść po
trzebnie wylania,  szuka współczucia,  dla tego kreślę te 
s łów kilka, dla ulgi memu sercu,  i dla oddania należnego 
hołdu  zasługom i cnotom zmarłego.  S. p. Ign: G rzy 
bowski, po ukończeniu Szkół  Woiewódzkich w Kali
szu, poświęcił  się us ługom kraju;  po kilkuletniej ch lu 
bnej służbie w b. Komisji Wojewódzkiej  Kaliskiej,  
wszedł  następnie do biur  Dyrekcji  G ł : T uw :  Kredyt: ,  
gdzie pełniąc przez lat 17cie gorliwie i z odznaczeniem 
się, powierzone obowiązki,  pozyskał  względy Wł adz y ,  
która wy nagradzaiąc położone zasługi ,  mianowała Go 
w ostatnich latach Naczelnikiem Sekcji.  Szlachetność,  
o twar tość ,  wyższe poięcia, gotowość poświęceń dla 
dobra bliźniego, oto niektóre przymioty zdobiące zm ar 
ł ego;  temi kierowany w krótkim zakresie życia, bo za 
ledwie doścignął  37 roku wieku, potrafi ł  zjednać so
bie szacunek i przyiaźń wszy stkich co G<> zaznali. Naj
lepszy Syn,  wierny Przyjaciel,  wyborny T ow ar zy sz ,  
p rawy Urzędnik,  s łowem Człowiek w całem znacze
niu tego wyrazu,  nieraz z ujmą sobie, niósł pomoc po- 
trzebuiący m, pociechę i radę nieszczęśliwym. Te  rza d
kie zalety oceniaiąc Towarzystwo  Dobroczynności ,  
p rzybrało  Go na Członka swego ,  k tóremu również 
p r zys ług iw a ł  się pracą swą.  i dobremi chęciami. Nie- 
ii tościwa śmierć! wyrwała  Go naszej przyjaźni ,  pozo- 
stawiniąc niezatartą pamięć i d łu g ą  boleść, po tak do
tkliwej stracie. Drogi Cieniu zacnego Przyjaciela! 
nrech te kilka wyrazów,  będą s łabym ho łdem,  który 
składam T w y m  cnotom i zasługom , i niedokładnym 
rysem szacunku i przywiązania T w yc h  wspó łtowa
rzyszy.  —  X. c.

Józef  Komosiński, lat 11 w ieku maiąry Uc/eii klas- 
sy III  Szkoły Powiatowej  pierwszej,  onegdaj życie 
zakończy ł. Pogrążeni w smutku Rodzice, zapraszaią 

-K rew ny ch  Przyjaciół  i Kolegów zmarłego,  na expor- 
taoję zwłok  z Kościoła XX.  F r a n c i s z k a n ó w na smę- 
tarz Powązkowski ,  dziś o go:3ciej po P"*u d , , u -

Michał M a c i e j k o  Kupiec i O b y w a t e l  M. W arszaw y, 
Sędzij T ryb:  Handlo:,  przeżywszy lat G ' ,  wczoraj zy
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cie zakończył. Przeprowadzenie zwłok  Jego z domu 
Nro 1305 przy ulicy Nowy Świat, nasmętarzEwanieli-  
cki,  nastąoi iutro o godz: 4tej po południu, na które 
pozostała Zona z Familją, Przyiaciół,  Zuaiomych i 
fco legów  zmarłego, zaprasza.

W d. 24 b. m. o g o d z :  11 z rana, na dzicdziericu do
m u Władz Tow: K r e d y t :  Ziemsk: przy ulicy Pudwal, 
dopełnionem będzie w obec Władz w łaśc iw ych , spa
lenie wy kupionych,zamienionych, i na wystąpienie z ł o 
żonych , w Iszym półroczu r. b. Listów Zastaw ny< h 
■wartości nominalnej zł. 15,531,400, wraz z należące- 
mi do nich kuponami wartości zł. 80,518, t u d z i e ż  ku
p onów  summie zł.  5 ,303,984 z ubiegłych półroczy  
przez zrealizowanie z obiegu wycofanych.

Polowanie iuź iest otwarte od Igo b. m. Obserwacje 
Kilku myśliwych, zgadzaią się na to, że kuropatw y  od 
samego początku, a bekasy  aż do tej chwili nader są 
bystre, czyli że z daleka przed myśliwym i psem zry- 
waią się. Jedni przypisuią to okoliczności, że te ptaki 
pozbawione są naturalnej ochrony do iakiej przywy-  
Kły w gęstych  naciach karto/l >wych; inni zaś twier
dzą, że to iest wskazówką wcześniejszej iak zwykle 
zimy. Dla osób które o tern nie wiedzą, musimy po
wiedzieć, że zdarza się czasem, że kuropatwa wyra
dza się koloru b i a ł e g o ;  t a k i c h  b i a ł y c h  kuropatw ubito 
Kilka tego łata w Gub: Radomskiej. Zaięcy  w ogóle 
iest dosyć; uważano że mało kotlin robią i siedzą z w y 
kle w brózdach, iak mówią myśliwi, na wierzchu. 
W  roku zeszłym  b y ł  zupełny niedostitek zwierzy ny, 
rok zatem bieżący pod tym względem iest rezultatu 
lepszego.

(A. n.) Talizmany posiadające cud iwne własności,  
nie są pod pewnym względem bajeczną rzeczą. Czyta
liśmy przed kilką dniami w Kurjerze Warsz: o pewnej 
Damie,która zażądawszy od swej przyjaciółki sposobu 
przejścia do porządku w gospodarstwie, dostała od 
niej kamień, z zaleceniem, ażeby obeszła z nim każde
g o  dnia obory, kuchnie, spiżarnie i t. d. Uczyniwszy 
to  kilkakrotnie, rzuciła niepotrzebny kamień, lecz przy- 
cwyczaienie do nadzorowania własną osobą wszystkich 
szczegółów  gospodarstwa, zostało, a wprawa do po
rządku wywarła błogie skutki. To nam przypomina 
talizman ieszcze cudowniejszy, i pod każdym w zglę
dem niezawodny talizman, którego wszystkie żony ca 
niące spokojnośc domową, używaćby p>winny; w ła
sności bowiem iego sprawiaią, i i  g aiew męża aczkol
w iek  najsłuszniejszy, najdalej w przeciągu godziny 
nstaie zupełnie. Talizman ten bardzo upowszechnio
n y  u włościan, iest sam z siebie bardzo prosty m i nie 
potrzebującym wielkich zach dów; zależy bowiem na 
tern, aby w  chwili, w której mąż gniewa się, lub obarcza 
sw ą  żonę w yrzutam i, nabrać pełne usta źródlanej wo

dy, i dopóty takową w nich trzymać, dopóki małżonek 
z gniewu zupełnie nie ostygnie. Słyszeliśmy wiele 
wieśniaczek mówiących z uwielbieniem o tem sposo* 
b ie , przez który zyskały spokojnośc domową, szczę
ścia i miłość m ężów, i musieuty wyznać z pokorą, iż 
wierzymy w skuteczne iego skutki; albowiem żona 
mnąc napełnione usta wodą w chwili w której mąż 
gniewa się , nie iest w stanic odpowiadać m u, a tem 
samem podburzać iego gniewu, który to gniew nie 
znaiąc podniety, stygnie, a w końcu ustaie zupełnie, 
ic zegob y  nie dokazały spazmy, krzyki i złości, doka
że niezawodnie wywołane talizmanem milczenie. k

Z powodu zbliżających ssę długich wieczorów iesten- 
nyeh i zimowych, podczas których żadna zabawa, mia
nowicie przyicmna i niew inna, i nietylko dla osób m ło
d ych , ale i dla znacznie dorosłych, a nawet w wieku 
podeszłym będących, w gadzinach od zatrudnień obo
wiązkowych wolniejszych, n :gdy zbyteczną być nie 
może; wydawca przyjemnie bawiącego dziełka pod ty
tu łem : Syb il la  w ieszcza, czyli K aba ła  liczbowa , 
odpowiadająca wierszem rymowym, poniekąd w przy
słow iach , na każde zapytanie osób ciekawych wie
dzieć rzeczy przyszłe, dotyczące ich losu, stanu, po
wołania, powodzenia, z w i ą z k ó w ,  stosunków, in
teresów, proiektów, lub iakichbądź innych okolicz
ności; Zabaw a  zmysłowo i  umysłowo przy iem nd  
(szczególniej na takie wieczory). Wydanie 3eie przez  
S. A. P., z godłem : Nie wszystko, co k a ba ła  wróży,  
praw dę;  ale iezeli się co sprawdzi, w tenczas wierż  
kabale. Warszawa r. 1846; o którem było iuż w Ru- 
rjerze Warsz! kilka.razy w roku zeszłym  i bieżącym 
doniesionem, donosi niniejszem na nowo, że takowe 
znajduie się ieszcze do nabycia tylko w Księgarniach 
tutejszych: G. Senewalda,  S. H. Merzbacha, S. O r
gelbranda,  przy ulicy Miodowej; Fr: Spiessa i sp ó ł 
k i, przy ulicy Senatorskiej; tudzież J. Kłaszkowskie- 
go,  II. Nutansona, i w Stadzie komisowym rozmaitości 
M. Konopackiego  w domu I) zbroczy nności, przy ulicy > 
Krakow.-9rzf.dui:. Exemplars po zł. 2 r/ 2. Nadmienia 
się przy tem, że S y b i l la ta  czyli K aba ła ,  będąc, iak to 
iuż w przedmowie do tejże oznajmiono, z samych tylko 
li-zb w tabliczkach 9ciu ułożoną, różni się szczegól
niej w tem od wszystkich innych podobnych iej kabał, 
ze w tamtych znajduią się iuż poczynione pewne zapy
tania i przygotowane na nie stosowne odpowiedzi, a 
przeto o nic więcej py tać się ich nie można, iak tylko 
o to, i tak, co tam, i iak zamieszczono; tej zaś można py
tać się o co i iak podoba się komu, pytaniem przez sie
bie czynionem, byle to dotyczyło się tylko okoliczno- 
Ściwtytule tejże kabały wymienionych; n acop ow yp i-  
saniu przypadaiących liczb z jednej której bąć z dzie
więciu tabliczek, i po podłożeniu pod nie, odpowied
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nich im głosek, odbiera żądaną, stosowną mniej wię
cej do swego zapytania, pomyślną, niepomyślną, oho- 
ięiną lub dw uznaczną, wierszem poiedyli'zy m, w po
łowie i na końca rymniącym, odpowiedź.— A . P .

W czoraj złożono w Red: K urjera iako  ia łmużnę J u 
bileuszową, zł. 20; zł .  (3 gr. 20 dla Starców w Górze 
Rai warj i; z ł .  3 gr. 10 dla kaleki w domu E lertf ;  zł. 3 
gr. 10 dla In s ty tu tu  G łuchoniem y1 b; zł. 3 gr. 10 dla 
Dobroczynności; zł. 3 gr. 10 dla Sierot, aby prosili 
BOGA o zdrowie i spoEojność Józ<fa J-

Stosownie do spostrzeżeń Lekarzy tu t '  j«zych,w koń
cu Sierpnia z e sz ł -g o ,  s zk a r la ty n a  rozszerzała się 
w  mieście tutejszeni, szczególniej na Solcu . A n n  nice  
(febry) ustawały; g o rą czk i różne pokazy wały się Czę
ś c ie j /   N er 12ty T y g o d n ik a  L eka rsk ie g o  wyszedł
e d ruku .  Między i n n e m i  i n t e r esuiącemi s z c z e g ó ł a m i ,  
cbejmuie opis wyleczenia b e z  o p e r a c j i  w t u t e j s z y m  
S z p i t a l u  Starozakonnych, n a ro ś l i  włókuisto-chrrąstko- 
W a t r j  s z c zę k i  d ol ne j .

Nakładem Księgarni Ig: K lu ko w sk ieg o  p rzy  rogu  
ulic Miodowej i Senatorskiej N °497  lit:G wyszło no
we dzieło p. t: F lo ra  P o lsk a  ia w n o kw in ta w ych  ro- 
d za ió w , czyli botaniczne opisy tak dzikich iako i hodo
wanych pod otwarłem niebem iawnokwiatowy ch K ró
lestwa Polskiego roślin ,  uporządkowane w ed łu g  za
sad sztucznego u k ła d u ,  a poprzedzone ogólnem wyo
brażeniem o znaczniejszy* hprzyrodzonych  pokrewień
stwach roślinnego królestwa, pr: Jakóba W a g ę ,  Mag: 
fil: w Gimn: Łom ż:; tom lszy  objętości 784 stronnic 
d ruku ,  zł .  15; tom 2gi i ostatni iuż iest w połowie u- 
kcńczony, i z dniem 15 G iud: r. b. prassę opuści.

\V domu przy ulicy. Browarnej N ro 2 7 1 9 ,  można 
powziąść wiadomość o C h ło p czyku  rok maiącym, 
k tórego , gdyby z łaski Opatrzności BOŻEJ, iaka li
tościwa Osoba przyiąć za swoie własne i wychować 
raczy ła ,  wykonałaby m 'łosierny uczynek.

M a g a z y n  S tro jó w  i  S u k ie n  D am skich  L. S o b o 
lew sk ie j, u trzym ywany przy u l icy  Miodowej wprost 
K o ś c i o ł a  X X. K a p u c y n ó w , przeniesiony został do 
domu Nr. 480 d Gwiazdą zwanym) przy u l icy  Se- 
natarskiej wprost Miodowej i Cukierni P. B e e le g o ,  
na lsze piątro; ma przeto honor polecić się względ im 
Łaskawej P u b l ic z n o śc i ,  która g o  od lat  kilku swem z a 
u f a n i e m  łaskawie zaszczycać r a c z y ła .

W  ciągu ubiegłego tygodnia, od dnia I I  tło l / g o  
b. m. p rzyby ło  do ( fa r s z o w y  i wyiechało z mej, ko - 
le ią  ie la zn a  osób 4,858. Od 1 Stycznia do 10 Wrze- 
ś n ia r .b .  prz‘yiecbało i wyiechało osób 149,017. Ra-
lem  osób 153,875.

Na ostatnich targach W ąrszaws: . Praga:, płacono 
w  korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 3 k. bo jz  (zł. 24 
gr .  11). Pszenicy rs. 5 k. 191/* (zł. 3 1 g r  19). Jęczeń:

rs. 2 b. 58 '/z  (zł. 17 gr. 7) Owsu rs. 1 k. 60 (zł. 10 gr.  
20). Siana fura iedno-konna od rs. 2 k. 47*/2 do rs. 4  
k. 50 (od zł .  16 ' /2 do zł .  30); paro-konna od rs. 4 k. 5 
do rs. 7 k. 65 (od zł 27 do zł. 51). Słomy fura zw y
czajna od rs. 1 k. 20 do rs. 3 k. 30 (od zł. S do zł.  22). 
W ó ł  do bry  od rs. 36 do rs. 54 (od zł.  240 do zł.  360), 
średni od rs. 27 k .65  d o r s . 35 kop .75 (odzł.  184J/3 d o  
z ł .  23S'/3), lichy od rs. 18 do rs. 26 k. 90 (od zł. 120 do 
zł. 179'/3). Kartofli korzec rs. 1 k. 33 (zł. 8 gr. 26). 
Okowity garniec rs.  1 k. 20 (zł. 8); Szumówki k. 72  
(zł. 4 g r .  24).—  Sprowadzono onegdaj na ta rg P ra g sk i  
zCesarstwa Ross:, przez tu te jszych  Kupców: w ołów  
sztuk 356. z różnych miejsc Królestwa 210; ogó łem  
wołów 566, wieprzy 397, baranów 2368; z tych za
kupili Rzeźnicy tutejsi wołów sztuk 390, wieprzy 312, 
barany wszystkie. (G. P.)

Wczoraj w Wielkim Tea trze  po Z a w ie p r z y c a c h ,  
p rzyw ołan i JP P .  Jan K ró lik o w sk i  r Chornanow ski.

(A.n.) Na uroczystość N. P. MARII N a ro d ze n ia ,  to  
Jest ua odpust na J a s n e j  G órze w  Częstochowie, p rzy -  
b vło mnóstwo pub iżnych pielgrzymów, z pobliskich 
i odleglejszych okolic P. l s k i , Szląska, Galicji,  Mora- 
wji, s łow em  liczono 56 knmpanji,  z k tórych  W arsza
wska obejmowała 175 osób. W ogóle zaś na tę u ro 
czystość do starożytnej Świą tyn i,  s łynącej od tylu. 
wieków w krają  naszym cudow nym  obrazem BOGA
RODZICY, zebrało  się tyui razem przeszło 10,300 po
bożnych Chrześcjsn katolików. Z jechało oprócz tego 
z pobliższych miejsc i klasztorów 86 Kapłanów. P rz y 
byli również: JW . l i r .  K u b ie ń s k i , Biskup Rodopoli-  
tanski,  Sufragan Dyecezji Rniawsko kalis:, i JW . X- 
M u lzo w , In fu ła t  z Łasku. Od św i 'u  pobożne t ł u m y  
Ludu zalegały iuż m ury  rozległej Świątyni. W ielką 
JVlszęcelebrował J W.X. Biskup, otoczony licznem d u 
chowieństwem świeekiem i zakonnem , w  czasie k tó re j  
miejscowa ork ies tra ,  pod dyrekcją iednegro z A m ato
rów , wykonała M zę kompozycji Józefa E ls n e r a ; n a  
graduate Zdrowaś M VRJA K i i k f m \  na O fe r to r ju m  
śpiew n a  so p ra n  A n ie le  s tr ó ż u ,  Józ; N o w a k o w sk ie 
go; na Agnus Modlitwę n a  bas  Rosyniego; na Bene- 
dictus chór Rosyniego. Kazanie miał X .Ł adysław  P o 
dem sk i, s łynący  z wytnow y kaznodzieja zakonu X X - 
Pdulinów na Jasnt j Górze, 1 w rozczulaiącym sposobie, 
dowiódł zebranem u ludowi potrzebę i konieczność 
Czci i wzywania pomocy N. MARJI P- Sakrament u -  
twierdzaiący w W ierze Śtej przyięł« 3 01S osób, k tó 
ry  administrowali JW . Biskup Sufragan i JW . I n fu 
ł a t . —  W  tymże dniu tenże JW . X. Biskup, do p e ł
nił  Chrztu  Śgo na rodzinie S ta r o z a k o n n e j, składaią- 
cej się z 4eh osób. Po nieszporach, na gankach wieży
Rości ła, m u z y  k a  miejscowa, na dętych instrumentach
odegrała  s t a r o ż y t n ą  pieśń G w iazdo  m o rza , i Ave Ma*

O  °  •
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rja Szube r t a ,  z i n s t ru m en t ow aną  p. P- Karola K lause  
C złonka  te jże  o rk i es t ry .  Wi eczo rem gu s t ow n i e  oświe  
cono  bo lorowemi  l ampami  wieże tej  Świą tyn i  i Obraz 
M a t k i  B o s k i e j ,  o d m a l o w a n y  z e w n ą t r z  na mura ch  t e 
goż  Kościoła.  Zakończono  uroczys to ść  dnia tego,  s p a 
leniem wspa n i a ł e go  f a i e rw e r ku  , umy ślnie na ten  cel 
u r z ą d z o n e g o ,  w  p o ś r ó ł  k tó r e g o ,  w ogniu b ry l a n t o 
w y m ,  zaiaśniała c y f r a ,  Najświętszej M a r j i  B o g a  I lo-  
d z i c y . —  K . . M  -

W  zeszły Czwartek rozstał się z tym światem w do
bra li swoich Kożuszki pod Sochaczewem , ś p. JYV. 
J a n  T o m ic k i , b. Jenera ł  Brygady b. wojsk Polski h! 
K aw aler  Orderów : S g »  S t a n i s ł a w  A 2ej klassy z gwia
z d ą ,  Sej A n n y  2ej klassy z b ry lan tam i,  Krzyża woj
skowego Polskiego Kawalerskieg i i Legji honorowej. 
Za naczelnego dowództwa w BOGU spoczywającego 
J. C. W. Wielkiego Xięcia C e s a r z e w i c z a  K o n s t a n t b -  
co ,  s. p. Tom icki b y ł  Pułkownikiem Dowódzoą pu łku  
I g o  Lianów, imienia J. Król: Mości Xięcia O ranji (dziś 
N. Króla Holenderskiego), a następnie przy dzielony b y ł  
do Dowódzcy Dywizji Ułanów, k tórym  b y ł  wówczas 
Je n e r a ł  Dywizji W  ejssenhojf.

Kościół i dzwonnica w mieście Stoczku w Pow: Ł u 
kowskim, zostanie wy reparowaną. —  W e wsi p ryw a
tne j Choroszczyn w P o w :  B i a l s k i m ,  Kościół r. g  bę
dzie w yreparow any, oraz w y s t a w i o n y  dom dla Diaka, 
na co anszlag summę rs. 1697 k. 97 '/2 przeznacza. —  
19  z. m. mieszkanka wsi P łon iaw y, przez złość ku 
swoiemu mężowi, umyślnie syna iego z pierwszej i 0 . 
n y ,  gorącem mlekiem oparzy ła. Dziecię dotąd choru-
ie ,  w ystępną zaś macochę, po ukaranie odesłano___
D .21  z.m. w porze nocnej pow stała  wgminie Pouiato- 
wo, burza, wczasie k tórej p iorun zapalił dom w ło 
ścianina, o g łu sz y ł  tegoż, i 10-letnią ęórkę iego, żonę 
zas iego zabił. W  tej chwili niebezpieczeństwa, gdy 
nie tylko osoby rażone od p iorunu , ale nawet i dzieci 
znajduiące się w chałupie zagrożone by ły  u tratą ży
cia w płomieniach, najstarszy sy n wspoinuionego w ło 
ścianina wraz z 16 letnią siostrą wynieśli naprzód z p a 
lącego się domostwa pozostałe rodzeństw o; poczem 
tenże syn z narażeniem własnego życia pobiegł Do- 
w to rn .e  w o g u n  na ratunek o jc a ,  iakoteż 10 letniej 
siostry SWOiej, którzy  bezwładni na ziemi leżeli.-O 
barozony podwójnym cię żarem * nsjwiększem wysile
niem z upadaiącej luz prawie budowli zaledwie z nie- 
mi wrócić z d o ła ł ,  gdy w lej chwili ojciec iego odzy 
skawszy na świeżem powietrzu z m y s ły , nie kważaiąc 
na przestrogi obecnych, pobiegł na powrot do gore
jącego domu, aby nieść pomoc swej żonie, albo p rzy .  
najmniej ciało iej wyrwać z ognia. Raz ieszcze syn u- 
d a ł  się za nim, i zaledwie zdążyli wynieść zwłoki za- 
bitej włościanki za p róg  d ym u , tenże zapadł się___

Sąd Policji Popr: Wydz: Siedleckiego, śledzi Jana C ac
ko, o zbrodnię^ kradzieży obwinionego. Sąd Policji 
Popr: Wydz: Sandomierskiego, śledzi Macieja Swata
n a ,  o kradzież gw ałtow ną również obw iu ionego .__
W Ł ę c z n y ,  l i s t o  letni chłopak przypędziwszy bydło  
nad staw, uczepił  się ogona krowy, a p rzep łynąw szy  
z nią na środek stawu, gdy mu ręce zem dlały ,  w pad ł 
w wodę i utonął.  —  W d. 29 z. m . we wsi D ębow cu, 
gminie U drycz,  Józef  S ifczyńsk i, m r js te r  szewcki i 
szynkarz, k tó ry  poprzednio iuź chciał sobie gard ło  
poderżnąć, przez powieszenie się w polu na d rzew ie ,  
życie sobie odebrał. —  W zeszły  Czwartek wieczo
rem, właśnie gdy rozpoczy nała się pierwsza kwadra, 
w wielu miejscach na horyzoncie ukazała się iasno- 
iaskrawa łuna .—  Pożary by ły  we wsiach: Kuskowie 
Nędrynie i Lipnikach.

A n g tja .—  Xzna K ent wróciła z Niemiec, —  W gó
rach szkockich w pierwszych dniach b. m. tak przykre  
by ły  niepogody, iż zmarzło dwóch Anglików znajduią- 

.  cych się na przechadzce w tych rom antycznych oko
licach .—  VVielki Rabin angielski rzuc ił  klątwę, we- 
d łu g  prawa hebrajskiego, na wszystkich Izraelitów u- 
trzym uiących tak nazwane domy publiczne. Zabro
nione im iest wchodzić do Synagogi, przestaną być 
członkam i ludu izraelskiego; ani oni sami ani ich dzie
ci nie będą mogli zawierać związku małżeńskiego w e
d łu g  obrzędu żydowskiego; żadna ceremonja religijna 
nie będzie mogła mieć miejsca ani przy  narodzi niu się 
ich dzieci, ani przy  ich śmierci; ogłoszeni zostaną za 
osławionych; żaden pacierz nie będzie odmawiany za 
ich dusze, i n iebędą mogli być pochowani pomiędzy 
swemi przodkami.

B elg ja . —  Królestwo Ichmość powrócili wczoraj 
z rodziną do Laeken z Ostendy, gdzie ieszcze zna jdo
wali się na ba lu ,  danym na ich cześć przez magistrat 
tego miasta. Na balu tym, ukaza ł  się Król po cywil
nemu, prowadząc Xżnę Kent-, Królowej tow arzyszy ł 
Xżę Leiningen. —  K ongres ekonomistów politycz:, 
maiący się rozpocząć tuta j 16 b. m., będzie zapewnie 
zwiedzony przez znakomitych mężów zkr^iów  ościen
nych. Pomiędzy innymi, zgłosili się iuż: Xżę cTHar- 
court, L am artine , L Faucher, B lanqu i, M. C h eva 
lie r , W. B row n , Hr. Skarbek , Hr. J. Kabenski, M a c • 
A d a m , A sh er  i inni.

F rancja . —  P P . G i z o i  H ebert 9go b m. wrócili 
do Paryża ;  do tejże stolicy wrócili M<irgrab,a i M ar
grabina N orm anby. oraz P. T h ie rs ; Margrabia Dal- 
macji wyiechał na swoie poselstwo do Berlina, a P. Al
fred B rog li wy iechał z depeszami do Posła w Rzymie.
P. D u ra n d  odpowiedzialny wydawca gazety fran- 
cuzkiej, został teraz przez Sąd p rzysięg łych  ska- 
zauy ua Jednoroczne więzienie i 3,000 franków ka-
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ry , za a r ty ku ł  o zabójstwie Xżny Prosię. —  D tn 
handlowy R o u x  (Ru) zbankru tował  na 0 mdjonów fr:; 
fabryki paryz.kie znacznie na tent cierpi;).— Rząd w y. 
znaczył  50,000 fr: na rok bieżący,  na rozsyłkę wód 
mineralnych z Wiszy.

N iem cy  — J. C. W. Wielki Xżę C e s a r z e w i c z  Na 
S t ^ p c a  t ronu Rossyjskiego, p rzybył  z swoią dostojną 
Małżonką i Córką z odwiedzinami d > Sztutga rdu.  —  
Król  P rusk i 6go b.tn. p rzyby ł  do Wenecji.

Od g ro n ie  G a lic ji 4 PPrz-śnia . — W e d łu g  naj
nowszych wiadomości ze Lwowa odebranych,  nowy 
Guberna to r  Galicji Hrabia S ta d jjn  pozyskał  powsze
chne zaufanie. Zresztą panuie wszędzie spokojność,  
a żniwa iuź prawie pok.ńtzot ie,  spodziewać się każą 
najhojniejszego plonu, tak, że gdyby nie poiawiłasię 
tam i owdzie choroba kart. fli, możoaby być spokoj
nym,  bo tegoroczne zbiory wystarczy łyby do p rzy
szłego lata.

T u r c ja —  Porta  uchwali ła,  ’aby naprzyszłość or- 
dery udzielające się osobom nie należącym do klas 
wyższych,  by ły  tylko z złota; wolno iednak udeko.  
rowanym swój order  własnym kosztem przyozdobić 
dyamentami .—  Suł tan  wy s ła ł  swoiego SjambeLna 
Szejika  do Alexandrji,  z orderem N iszan, dla Wice 
Kró la ,  za to iż tenże nazwał  nową tamę nad Nilem 
M e d szy d je .—  Pan L a y a rd  p r zyby ł  do S tambułu 
z Niinrud,  zkąd przywiózł  3S0 rycin wyobrażających 
nowo-odkopane starożytności  a s sy ry j s k ie .—  Naczel
nicy buntu w Kurdystanie B th d e r  Chan Bej,  Chan 
M a h m u d  i iego b ra t ,  zostali uięci,  i z n a j d u i ą  się na 
drodze do Stambułu.  Spokojuość w Kurdystanie iest 
przywróconą.

IV ło ch y . — 2go b. m. sprowadzono do cy tadelli Sgo 
Anioła,  iednrgo z naczelników niedawno odkrytego 
spisku,  Plebana Bertoni z Borgo w okolicy Faerizy.—  
W  Rzymie Igo  b. m w nocy,  straż uięła bandę 14stu
złodziei.

Rozmaitości. —  W e  wsi N***, bogata Pani zgubi ła 
kosztowny pierścień, stanowiący miłą dla niej pamiąt
kę dziewiczych lat i najpiękniejszej wiosny życia. Roz
głoszono o tej zgubie i poszukiwać iej zaczęto, ale na
daremnie.  Tamże mieszkał ubogi chłopek nazwiskiem 
Bart łomiej  Św iercz , który ży ł  w nieznośnej biedzie i 
dolegl iwym niedostatku; zwykle suchy chleb razowy 
i kartofle z solą często bez okrasy by ły  iego zwy kłem 
pożywieniem,  a studzienna woda codziennym rispo- 
iem. Słysza ł  on nieraz o wytwornych i wyśmienitych 
bankietach,  o potrawach delikatnych, o doskonałych i 
wybornych  winach, a l e i c h w s w e m  życiu uiekoszto 
wał .  Teraz  powziął  myśl i stanowczą chęć spi-ob >wa- 
nia takich potraw,  chociażby z narażeniem się na karę 
najdotkliwszą i najsroiszą.  Pow odowany  tą żądzą po

szedł  do karczmy i usiadłszy W7 ami,:i . Ł
przy oknie, u słyszał  od dworskich | u',j,j'.'"." p ’ , ’ wce 
biła piersci ń dyamentowy bardzo drogj *ril-*8u* 
kła znaczną nagrodę za znalezienie tej k o u t , , ^ ^ ' ” 6'  
by.  Chłopek dowiedziawszy się o tern, znalazł*^ Ł" U" 
bność uczynienia zadość swej chęci ,  przybliży f08'-' 
wńęc do rozmawiających i powiedział im. ->.« zo-ubion'^ 
pierścień znaleść pot raf i , ieśli mu przez t r zy  dni we 
dworze mieszkać pozwolą i wszelkie najlepsze pot ra
wy i wina dawać będą. Gdy poszkodowana P r f w : 
domość o tern powzięła,  zaraz owego chłopa do dwo
ru  sprowadzić rozkazała;  umieszczono go tam w oso
boym pokoiu,  potem dawano mu ieść i i ić „» j  c i - • . i ; ) lda sam
żądał.,  Codziennie na iego usługi  przeznaczony b v ł
leden lokaj,  który,  h t rzech znajdowało się we d w o 
rze; ci hultaje znaleźli ów pierścień i między sobą za
taili, czekaiąc pomyślnej  pory i sposobności do sprze
dania; teraz przestraszyli  się bardzo' i w t rwodze koń
ca oczekiwali. Jeden z nich w pie rwszym dniu służy ł  
chłopu,  pilnie i b cznie u w aż . ł  na niego. Wieczorem 
gdy chłop usiadł się do sy tu,  oraz podpił  sobie dosko
nale i po łożył  s i ęna łóżko  wp uchową  pościel, myśląc i 
że iuż ieden dzień powić i ł  się nie źle, r zekł  patrząc na 
lokaja. »BOGli dzięki! oto iuż ieden.” Loka j ,  i a k to  
zwykle bywa,  kiedy kto pbezuwa się do występku,  a 
sumienie dręczy go i gryzie,  owe słowa do siebie za
s tosował ,  pobiegł  tedy śpiesznie do spóluików i do 
niósł  im, że iuż wydaię się ich złodziejstwo. Chociaż 
tą wiadomością przerazili się mocno ,  iednak ieszeze 
czekać postanowili. Nazajutrz drugi  lok. j  przezna
czony b y ł  do pos ługi  chłopka ,  który po całodzien
nym bankiecie, podobnie iak wczoraj  kładąc się spać 
i rozważając, żeiuż skończył  się d rug i  d n e ń  iego szczę
śliwości,  spoj rza ł  na lokaja i powiedział :  iBOGfJ
dzięki! o t o  iuż drugi . ” L  ikaj rozumieiąc,  że o nim 
mówi,  udał  się czem prędzej do towarzyszów w y s t ę p 
ku i twierdząc że ch ł op  zgadnie, radził ,  aby niezwłocz
nie ratowali się ucieczką,  albo pierścień oddali ; lecz 
chęć zysku przemogła postanowili czekać ieszcze aż 
do ostatniego dnia trzeciego, w k tó rym trzeci lokaj 
chłopkowi  służy ć pęzy szedł.  Drżał  nieborak na każ- 
de ii g  > spojr** nie * us ł ug iwa ł  iednak s tarannie,  sto- 
sownie do rozkazu Pani. Ch łop  przez ten cały dzifń 
iadł prawie bez p rze rwy ,  nakoniec odurzony winem 
po łoży ł  się do łóżka ,  i kładąc się wejrzał  na lokaja 
żałosuem okiem,  niby z politowaniem, bo iuż skoń
czy ło  się iego szczęście,  teraz kara nastą; ić inia ła , 
r zek ł  tedy:  »Oto iuż trzeci i ostatni,  dokazałem, cze- 
gom pragną ł . ” Lokaj usłyszawszy te słowa,  zaledwie 
n iewywróci ł  się z t  st rachu tak łydki pod nim zadrża
ły ,  a ubogi chłopek położywszy się, ciężko wzdychać 
zaczął ;  s ługa ośmielony zapytał  o p rzyczynę żalu i
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westchnień  i znowu odebrał zatrwazaiąeą odpowiedz. 
tiAhl bracie! trzeba będzie wielką i nieznośną w s t r z y 
mać karę .” Trzeci lokaj i to w j rażenie zastosował do
siebie, b o  b y ł  n a j w i u u i e j s z )  m , pobiegł więc c o  tchu
do kolegów, naradzili się razem i postanowili iscprzed  
■wschodt m słońca do c h ło p a ,  upaść lnu do nóg, wy- 
znać winę i pierścień mu oddać, potem prosie, ażeby 
ich Die w y d a w a ł ;  i tak w samej rzeczy uczynili. C h ło 
p e k  ujrzawszy odniesiony sobie pierścień, nie posia
d a ł  się z radości,  ieduak udał  poważnie, iakoby iuż o 
te m  poprzednio wiedział i zapy ta ł iakim sposobem do
s ta ł  się w ich ręce. Oni wszystko z upokorzeniem 
szczerze opowiedzieli: iż zgubiony pierścień w ' g ro 
dzie znaleźli i kryiomo sp rze d .ć  zamierzyli. Ctiłc p 
p r z y r z e k ł  im, że ich nie zdradzi,  potem sp o s t rz eg ł
szy przez okno na dziedzińcu chodzące indyki, kazał 
lokaiowi złapać nieznacznie największego, a gdy go 
przyniesiono do pokoiu, wepchnął mu pierś ieri w g a r 
dziel, odpraw ił  zaspokoionych lokaiów, a sam w k ró t
ce poszedł do Pani i opowiedział: ze ona spaceruiąc 
p o  ogrodzie upuśc iła  pierścień i takowy po łkną ł  ie- 
d en  z chodzących tam indyków, k tórego  on niezawo
dnie pozna. Pani niezmiernie ucieszyła się tą wiado
m ośc ią ,  ponieważ wszystkie przy toczone okoliczno
ści zgadzały  się zupełnie i b y ły  praw dziw e; kazała 
tedy  przypędzić indyk i;  ch ło p  niedługo u p a t r y w a ł ,  
bo wiedział d> brze, któremu d a ł  po łknąć,  zaraz więc 
■wskazał na iednt-go, rozkazał go z, b ić ,  a ro zp ła taw 
szy ,  wy dobył z niego pierścień i Pani oddał, za ćo so
wicie w ynagrodzonym  został. Po  kilku tygodniach 
n ieobecny mąż owej Pani w rócił  do domu i dowiedział 
się zaraz o wszystkiem co zaszło, ale nie b y ł  tyle ł a 
tw o w ie r n y m ,  aby temu bez w łasnego przekonania 
się u w ierzy ł .  W  t( m śpiewak wiejski i nieusta 'ąev 
■w każdej porze, Świercz pod piecem słyszeć się (Lie. 
P a n  kazał go wynoleść i żywcem złapać; potem poło
ż y ł  go na talerzu i d rugim  nak ry ł ,  mówiąc: »Teraz, 
nioia żono, s ł i h  przekonać się potrafię, czy twój w szy s t
kowiedz dobrze zgadyw ać umie.” W ezw any ch łop , 
n iezwłocznie p rzy b y ł  do dw oru; Pan rzek ł do niego, 
ziSłuchajno Bartłom ie ju ,  ia wiem, że ty iesteś z ręcz
ny m  filu tem, oszukuiesz ludz i,  ale sztuka ze mną nie 
uda  się tobie; mówią mi, że ty  wiesz o wszystkie®; 
zdadnij w:ęc teraz, co iest między teini talerzami na 
Stole; ieśii p rawdy nie powiesz, każę cię osmagać, i ze 
■wsi wypędzę.” P rzestraszony ch łopek  skrobał się po 
g łow ie ,  podniósł oczy ku Niebu i r zek ł  żałośnie: i.Oi 
nieszczęśliwy Sw ierc.-u , nie spodziewane i się takiego 
nieszczęścia, złapano cię ter: z !” Qa to powiedział do 
siebie, a Pan rozumiał że mówił do Świercza pod tale
rzem; zdz iw ił się n iewym ownie,  pochwalił  chłopa, 
uczęs tow ał go przyirźuie i sto talarów mu podarował.

M ógł mu dać tyle, albowiem znaleziony pierścień b y ł  
przez niego żonie darow any , i 500 talarów kosztował.

P RZY JECH ALI do WARSZAW Y.
B lizmild  J ó / :  Oby: zChacina;  Czndow.ki  Tade: Oby: z Banio- 

cby; E lram ow  Paw: U rzę l: * Berlina; Gembarzewski Jan Oby: 
z P re . j inów ; J-achołkowskt Józ: Oby: z Rossji ; ło .b i e ń ik i  Kdw. 
Hr. z Poznania; Majewski A lber t  Krawiec z Paryża ;  Ruilijiowicz 
P a n :  Oby: z Okoniewa; Serednicki Leon Oby: z Dobiczlia; Swi
derski M a sy :  Profe: z Grodna;  Wasiutyil. lr i H m :  Urzę: z Rus- 
»ji; Zawistowski Ign: b. M arsza lek  z Gub: Grodzieńs: . (G t P .)

f  E SV F .N I
P ią t ro w y  Ł O S A A Ł  o 7mm oknach od F r o n t u ,  w dnmn 

N ro  704, Dą Lesznie, obok U rzęd u  Konsuntcyjnego, i e s t  da 
naięcia od Sgo M ichała 1847 r . ,  za  opłaty oznaczony rocznie 
robii  sr: 90 . Bliższa wiadomość na miejsca.

nA G A Z V H  H E n B A T lr  C H IŃ S K IE J
W ojciecha  KubarsUiego, p rzy  ul: Krak .-Pr/ .edm: N° 455/s,  
w domu W .  Dobrycza,  w prost  Nowego Z jazdu do W is ły ,  I 
od lat  k i lkunastu istnieiący, o trzym ał  w tych dniach zna- I 
czny transpor t  IBESSBATTIT z Moskwy,i  takową hurtem i 
na pud ła ,  iakoteż szczegółowo, w paczkach ołowiem wy- i 
łożonych, 1, a/a  i t /ś- funtow ych, oplombowanych, po c e - j  
nach najuruiarkowańszych,sprzedaje, iako t o : H erba tę  bez ' 
kwiatu w smaku w y b o rn ą ,  po zł. 12 f«nt; Herbatę  zk w ia -  hi 
tein na zł, 13 g r .  10, 15 i 16 font; H erbatę  z kwiatem prze-  jj"! 
dnią na zł . 18 funt.—  Gatunki zaś wysokie H erba ty  czarnej  ffig 
z kwiatem, świeżo otrzym ane,  iakoteź H erba tę  Ż ó łty  i f  
Z ie loną w różnych  gatunkach,  M agazyn rzeczony po zna- &  
cznie zniżonych cenach sprzedaie .—  Życzącym sobie na ®  
prowincję ,  M agazyn wymieniony eliocby w d w n - f c n ' o - J  
wych ilościach, pocztą swym kosztem, z największą ako-  pj 
ra lnością odsa lać  p rzyrzeka.  W

^H arw tBT H ariB rw H H ffw w t
M IE SZ K A N IE  do naięcia na Im  p ią trze ,  w domu Nr 1023 

przy  uli: Grzybowskiej;  sk łada  się z 5 Pokoi, z k tó rych  ieden 
z Balkonem, 6 ta  K uchnia  angielska z kory ta rzem , dwie Gó- 
ry ,  dwie Piwnice i Izba w suterenach, oraz Drwainia ,  Stajnia 
i W ozow nia  z g ó r ą —  Ten DOM niedawno masyw wrymuro* 
w any ,  cynkiem p o k ry ty ,  z zabudowaniami gospodarskiemi i 
ogrodem, iest do sprzedania  z. wolnej  ręki  bez pośrednictwa 
F a k to ró w .  W iadom ość u właściciela w tymże domu na dolo.

K ilkaset  szczepów 4ro-letnich J E B & E K  i G R U 
S Z E K ,  od 2ch do 4oh łokci wysokich, iest do sprze
dania w Ogrodzie na kępie Choteckie j,  w Gub: Lu
belskie j,  o milę od Kazimierza, ty leż  od Op.da, 

w  najlepszych gatunkach iesiennych i zimowych, na ziarnów- 
kach robionych,  k tóre ,  źe są w g r u p c ie  piaszczystym hodowane, 
pewniejsze d > p rzyięcia  i wzrostu. Z jc z ą c y  sobie nabyć tako
wych, raczy si?j zgłosić  do pomleniooego Ogrodu ,adresu iąc  prze* 
Kazimierz w Gubernji  Lubelskiej do P. J ez ie rsk iego ,  lub  taż 
w W arszaw ie  pod Nr 2545 p r / y  uli y Itybaki.  Cena szczepów 
zł.  2 i pół,  z dostawą do b rzegu W is ły ,  w którym kolw iek  pun
kcie,  od kępy Choteckie j do W arszaw y.

P rz y  ulicy Krak: Przedmr,  w odpowiedzialnym miejscu, iest 
S K L E P  do naięcia do w spółek .  W iadomość powziąść można 
pod N r  384, u Gospodarza domu na tejże samej ulicy.

^  powodu wyiazdu, są do sprzedani* z wolnej  rę-  
h i :  g a rn i tu r  M EBLI iesionr>wyoh, T U A L E T A  ma- 
il0I1i0Vła, L U STRA , F O R T E P J A N  Pjauino, TUM A-
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K i,  S Z A L  toreckJ,  i inne rzeczy z G arderoby  D.unskiej , ari- 
Oa P o d w a l  Nro 522, w dziedzińcu po lewej ręce,  na 2giem 
ją tr z ę .

  W  domu P. Janosza, Nro 955,  wprost  Banku, «ą
do sprzedania  M E B L E  w najnowszych fasonach, ia- 
ko to:  Garnitury  palisandrowe, mahoniowe, Atama- 
uOwe, Orzechowe i ie s iouow e ;  Fo te le  safjauem w y 

bite,  Sofki,  Sze»lągi i Kanapy. P rzyjmuią się także wszelkie 
obsUlunki na takowe Meble, za cenę um iarkow aną .—  Anto
ni Collenbeirgy Stolarz.

P O K Ó J  obszerny na 2m pią trze  od f ron ta ,  p r *7 nlicy P o 
dwal  w domu Nro 4S2, gdzie iest Skład Materjałów Aptecz
nych, w lewej oficynie od wejścia w dziedziniec, do naięcia 
od Sgo Michała r. b. Informacja tamże.—  W  temźe miejscu, 
iest PA N T A L JO N  mahoniowy, o 6 oktawach,  w bardzo dobrym 
Stanie, do sprzedania .

Na mocy danych mi Pełnomocnictw przez JO .  Xoia CzeN 
pyszewa, Ministra W ojny  Cesarstwa, podaie niniejszem do p u 
blicznej wiadomości,  iż w Dobrach Klonowo Gub: W arszaw : 
położonych, a  w donacji tegoż JO . Xcia będących,  iest zna
czna par t ja  D R Z E W A  B U D O W L A N E G O  i w sążniach, na 
f ryszerki ,  h u ty ,  ta r taki ,  wypalanie węgli , pędzenie smoły, 
te rpen tyny ,  pod korzystnemi warunkami do nabycia.—  Podo
bnież w Dobrach Obelja w Gub: Augustowskiej do J W .  R ze
czywistego Radcy Stanu Eliaszewicza , D y re k to ra  K ancelarj i  
JO .  Xięcia  Namieatuika K ró les tw a  należących, iest D R Z E W O  
do sprzedania . Maiący przeto chęć kupna, zechcą się zgło-  
l ić  do podpisanego mieszkającego p rzy  uli Now y-św iat  pod 
N r  1588 i 9. —  Aloizy Jan  S te fa n o w icz , Radca Honorowy, 
t^ rzędaik  do szczególnych poruczeń przy  J e n e ra ł  Intendencie 
Czynnej Armji.

P A P IE R Y , b. W ojskow ego  Józefa  Czartowicza, iako to : Stan 
STuźby, Dymissja i t. p. , wczoraj zagubione zostały. Znalazca 
raczy oddać pod N r  100 p rzy  ulicy Piwnej na dole,  do po 
szkodowanego.

Dnia 17 b. m. po południu, zgubiony został  l * U Ł J I A ¥ t E S ,  
w którym znajdowało się bi/etami 1 Ocfo-rublowemi sztuk 1-3, i 
Bilet  rossyjski na Rsr.  50. Uczciwy i sumienny Znalazca, po za- 
t r z y m a,)' u sobie nagrody , iaką sumienie iego uzna za s łuszną, 
resztę  zwróci  do Redakcji  Gazety Policyjnej,  albo pod Nr 1917 
na 1sze piątro .

P rz y b y ły  O grodnik  R e jbe r ,  poleca się Szano: 
Lubownikora Ogrodów i Kwiatów, wszelkiemi 
gatunkami najlepszych C E B U L  K W IA T O W Y C H ,  
Hyacyntów, Tacetów, Narcyzów, Junquilow , T u 

l i p a n ó w ,  K rokus ,  Cladiailus, zapewnia iąc przytera  największą 
tfkuratność i umiarkowane ceny, o czym się każdy przekonać 
ma£ei _Mieszka w Hotelu Lipskim pod Nr 14.

Potrzebny iest do Handlu W i n  i Korzen i p rzy
dlicy Miodowej Nr 4S9.

W  domu Zejd le ra  p rzy  ulicy Miodowej Nr 482, 
0<* P ° d 'va*a ^89, s,ł óo sprzedania  za  mierną 

Ł* c e n ę ,  różne M E B L E  mahoniowe i iesionowe, iako 
»  t o ;  Kauapy,  K rzesła ,  Fo te le ,  S toły, Stoliki do 

ka r t ,  Obrazy,  Szafy,  K om ody ,Ł óżka ,  Kredensa ,  i inne Meble; o 
czetn każdy życzący na miejscu przekonać się może.—  Tamże 
U»t B R YKA z fordekiem, i dwa K ONIE do sprzedania. W ia d o 
mość u S t ra żą  Augusta , lub u Stangreta  Ludwika.

M A M K A  młoda, zdrowa, z młodern pokarmem, 
życzy przyiąć obowiązek takiz.  Wiadomość po-
wziąść można pr»y ulicy Bednarskiej i Furm ań-
skiej pod N r  2691, u Akuszerki  Gutowskie j.

Osoba płci żeńskiej, p o ja d a ją c a  K A P IT A L IK  złp. 
tysiąc , może go umieścić i zabezpieczyć sobie na 

^looo  ̂ odpowiedzialnej Fabryce  tu w W arszaw ie  exys tu -  
iącej , p rzy  klórej, w procencie, będzie  miała S tan

cję samą w sobie,  wygodne i przyzwoite s tołowanie , na ro k  
ieden, w k tó rym  to p rzeciągu czasu, pożyczka ta  w ra tach  
tygodniowych wypłaconą być może- Wiadomość w K an to rze  
Zleceń p rzy  ulicy W ierzbow ej .

P rz y  F a b ry c e  K w iatów  K aro l iny  Konopackiej , w pałacu W .  
G rabowskiego przy  ulicy Miodowej,  założoną została sprzedaż 
komisowa W y ro b ó w  k ra iow ych , iako  tu :  P Ł U C IE N E K , P E R 
K A  LI K O  W , BAR CHAN U, C H U S T E K  wełnianych Damskich* 
i 1 P/i T  jVVaro,wv’ k tó ra  po cenach s ta łych  spr/.edaią się;— w tym  
handlu dostać można A m erykańskich  K A L O SZ Y  i S Z E L E K  
z gummy-elastycznej.

w dom* z g r a n tu  w yrestaurow anym  p rzy  ulicy Nowolipki 
pod Nrero 2382, pn przeciwnej strunie minąwszy Gimnazjom, 
są  ̂ rozmaite L D H A L E ,  ze Składami na drzew o i Piwnica
mi, do naięcia od Sgo M icha ła  r . b. W iadom ość w miejscu* 
u W łaścicielki.

Z  pow oda w yia rdu ,  iest  do sprzedania  K A R E -  
poczwórna, rozk ładana (Landau) ,  pochodząca 

* lednej z znakomitszych fab ry k  Warszawskich* 
w najświeższym fason ie , ' ie szcze  nieużywana, z  

wszelkiemi rekwizytami,  za cenę umiarkowaną. W iadom ość 
przy  ulicy Nowy-Świat,  w pałacu L-wiuskich, Nro 1290, w le
wym pawilonie na Iszem piątrze.

P ięć sztuk Powozów w n a j g ł ó w n i e j s z y c h  fa
sonach, iest  do sprzedania  z wolnej  ręki ,  iako to 5 
K A R E T A  podwójna o 8 mi u resorach z kozłem  
paradnym*, dwa F A E T O N Y , ieden na leżących* 

drug i na eleplycznych resorach i osiach do oliwy; K O C Z  
prawdziwy Angtelski, i K O C Z O B R Y K , oba do podróży,  na 
resorach  stojących. Wiadomość u Rządcy  pałacu J W .  P o 
tockiego, p rzy  uJiey K ra k o w .-Przedm:, naprzeciw pałacu  Na
miestnikowskiego.

W IN O G R O N A  i B R Z O S K W I N I E ,  sprzedają  się 
w składach W y ro b ó w  W oskow ych  i Ł o iow ych , K a 
ro la  Schollze, przy  ulicy P rze jazd  i Senatorskiej.

i) A
v f l Y I A A N i ' S I A l E  praw dziw e ,  z  podeszwami i bez pode- 'J  
i jszew, nader  lekkie, c iepłe i t rw a łe ,  o trzym ał  w zn a c z n y m ^  
* zapasie H A N D E L  G A L A N T E R Y JN Y  przy ulicy K ra k o w s : - ^h  * (    j  “ i  a n u w » ; •  i
^{Przedmieście N r  440,  z któremi po cenach bardzo umiarko-% 
cw a n y c h ,  p rzy  p rzyjm ow ania  wszelkich zamówień i r e p a r a 
c j i ,  poleca się uprzejmie. —  W .  J .  E ig e n fc ld t.  ( |

D wa P O K O J E  K aw ale rsk ie  posadzkowane, ieden papierem 
w yklc iony,  z Przedsionkiem i D rw aln ią ,  są do naięcia od Sgo 
M ichała, pod N r  1356 przy  ulicy W a re c k ie j ,  blisko Nowe- 
go 'sw ia tu .

D. 8 / 2 0  b. m. o godz: 41/ ,  z południa, sprzedaną 
u . zostanie prze*  l icytację N I E R U C H O M O Ś Ć  w W a r :  
-4^ p rzy  nlicy Bonifraterskiej pod N r  2169 p ó ło iona ,

na audjencji  T rybuna łu  Cy w: w W arszawie ,  poczy 
naiąc od snmtny R s r .  1646. W arunk i  p rzedaży znajduią się do 
p rze jrzen ia  u Patrona Badyńskłego przy ulicy Sto Je rsk ie j  pod 
N r  1772, i w K ance l ;  Pisarza T ryb :  Wydz.I®. Vadjurn rs. 600.

P A N T A L JO N  mahoniowy o pó ł  7*j  oktaw y, 
Ze sztabą,  z  powoda wyiazdu, iest  do sprzeda- 
n*a U,i y Królewskiej P 0^ Nrem 1065, na
2m p ią trze  w korpusie.
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F O R T E P J A N  nowy, mahoniowy, * metalową
pl&tą i sztabą, n a j n o w s z e g o  fasonu, iest <lo sp rze 
dania lub w  z a m i a n ę  na s ta ry ,  p rzy  ulicy Sto J e r -  

sliiej Nr 1771, no Im p i ą f z e .

P rzy  uliry Z e i o z u e j  w domu dawniej 11; xa pod > r  | |4fi [_ 
| s ą  rozmaite L O K A L E  do wynaięcia od S. Michała r .b ; bliż-g 
Ssza wiadomość p o w z i ą ś ć  można na miejscu, u Pana Heima.

W  domu,M intera, są do neięcia na lin p ią l rze  L O K A L E  o 3, 
5, G lub 10 P okoiad i  z wszelkiemi wygodami, do tego 3 Stajnie 
na 2, 4 i 6 koni, i V* ozownie obszerne. W iadomość w Składzie  
fabrycznym p r -y  ro ?>i possesji.

KAI ETA. wiedeńska Brandmajera,  w zupeł-  
nie d tb ry m  stanie , z kozłem paradnym i zwy- 
czajnym, m aterją  wybiła,  na stalowych reso- 
r a d l  i mosiężnych buxaeh, iest do sprzedania 

za  połowę ceny wartości,  u Brzozowskiego F ab ry k an ta  Po- 
iazdów przy ulicy Niecałej .

Pv sesja N r  1388 A, przy rogu  ulic M arszałkowskie j  i 
W id o k ,  tuż przy  Dworcu kolei, iest do wy d z ie rżaw ie- 

■g j j g  od S. Michała; ob^jmuie ona M Ł Y N  D E PT A K , dom 
mieszkalny i OGR OI)  owocowy i w arzyw ny. W ia d o 

mość w Składzie fabryki M iutera przy rogu ulicy S to -K rzyz-  
kiej i placu.

M IE SZ K A N IE  na l in  p 'ą t r z e  z ba lkonem , skradające się 
z 5 Pokoi, P rzedpokoiu ,  h  uchni angiels:,  Piwnicy i Drwalni} 
p rzy tem  Stajnia i W ozow nia  (lub t e z  ty'hze^), iest  do 11 iię- 
cia od S. M ichała  r. b. pod Nr 791 przy ulicy E lektoralnej  j 
w pros t  Komory Składowej.  W iadom ość bliższa u właścicie
la domu.

P rz y  ulicy Granicznej w domu W .  F la t tau ,  gdzie Instytut 
W ó d  M inera lnych,  Nr 1077 A, z powodu zaszłych wypadków , 
iest do odnaię ia od S. Michała, za zniżoną cenę,  M IE S Z K A 
N IE, skład liące sięt z Salonu, 3rh Pokoi, Kuchni obszernej,  
S k ry tk i ,  Piwnicy i Góry wspólnej.  W iadom ość w tymże 
mieszkaniu, na dole, po prawej ręce.

W  pałacu K /ąd  »wyrn p rzy  ulicy P»y marsk ej Nr 
743, obok Banku Polskieg •, ie*t do sp? zedania 
za cenę u m iarkow aną :  K A R E T A  zupełnie w d o 
brym stanie znajdująca się*; i K O C Z  z komple

tnym pakunkiem do podróży, mało używ any. W iadomość u 
ftz.tdov miejscowego Potockiego, lub u S tangre ta  Pawła.

M IE SZ K A N IE  składające się z 6ciu Pokoi, P rzedp '  koiu, 
Kuchni angiel kiej, Spiżarni , Stajni,  W ozowni, Piwnicy, Drwal- 
m i Gory ,  w  domu pud N r  1391, nowo wy budo wanym, p rzy  
ulicy M trsł.ałkow skiej,  za koleią żelazną, iest  do wynaięcia 
od S. Michała r. h.

Od Sgo Mirh j a, ie<st do naręcia pod N r  2449, L O K A L  
w pałacu, obszerny, k tó ry  daie się dzielić na dwie Familje; 
w ofi ynie zaś, MIESZK A N IE  po 2, 3 lub 4ry  Pokoie; ró 
wnież L O K A L  na Zahła.t Ftiforył zny p rzyda tny ,  bo iest miej
sce na ustawienie warszta tów. ’Wiadomość vi właścicielki tamże 

.m ieszk , . iąo j  w pałacu na dole.

KANT<)Tt S 'iltKCZEN”
G U W  E R N E IV Ó W  1 G U W  K k  N A N T E K 

p rz y  u tie a D łu g ie j  y o d  A r  572/3, w p ro si / tr u m a lu  no dole.
Guw ern* rowie,  Gil wer^a.  t ki i Bony, Polacy , Francuz i i Niem

c y , z  wyższym i l i ^ w m  ukształcł-nh-m, z muzyką i be?, są do u- 
irJes /czenia —  Z nd tn a  iest rod .w it* Francuzka ,  .która za parę 
g od ' i t t  konwersa  j i  dzienniej może mieć stół  i stancję.

Natkaue l -

7j  K an toru  Inform : p r z y  vl:  Krak: P r  u  dm:  A Y  4 iS .
K O L O N JA  o wiorslę od W arsz aw y  od leg ła ,  za  3500 i łp- 

iest do sprzedania.

Vj K a n to ru  A ieceń p r z y  v l :  W ie rz b o w e j  A r  47 & c.
Do Handlu Żelaznego przy ulicy Długiej w pałacu dawniej 

Polkańs kich Nro 557, nadszedł świeży t ransport  C U K R U  
kra iow ego  w lepszym gatunku.

Dziś ranp ciepła sropui 8. W c z o ra j  w południe  14.
T E A T R  R O Z  MAI T:. J u t r o ,  31szy raz Z em s ta  za  m u r .

Hi F A I 2 » ¥ U A  ł * I H  A B  A I S S f i i I E G O
“3' A .  L K l i T K S U E G t l ,
RJ zawiadamia, iż rozpoczęła  Sprzedaż Piw a Bawarskiego,  f* 
h  w najlepszej porze  zimowej fabrykow anego ,  z trzeciej  rtl 
bJ? i ostatniej wielkiej Lodowni. oj!

Ej
W'' utrzymywanej p rzez  siebie R E S T A U R A C JI ,  w domu W . 

Bujno pod Nr 497 na Im  p ią lrze  od froutu ulic Senatorskiej 
i Miodowej, w obszernym i odpowiednim Loka lu ,  d stać mo
żna O B IA D Ó W  z 5i\iu dań skład iących kię, z stosowną co
dzienną zmianą; niemniej w sze lkhh  Putraw podług  żądania.—  
Nadto podpinany, w d< mu tymże u trzym uie  C U K IE R N I E ,  
w której Cias t św ieżych, Soków w najlepszym gatunku  i r o z 
maitych rodzaiów, Chłodników i Cukrów dostać można; z czem 
polecaiąc się, za g łów ną  wziąłem zasadę, debroć  i świeżość 
Po traw ,  Ciast , Soków, i t. p przedmiotów, mierność ceny i r y 
chłą  u s ługę ,  o czem łaskaw ie  zwiedzający muie,  raczą się 
p rzekonać.  —  J- lia d ecz .

Utrzyrauiący F O X A L  przy  drodze  żelaznej w  Ł O W I C Z U ,  
ma zaszczyt donieść Szanc: Publicz »ości, że przez cały czas 
trwania  Ja rm a rk u ,  dostać niohia przy  ry c h ł  j  usłudze, ro z 
maitych UW, oraz ’W l Ń f  w różnych gatunkach,  po
cenach um iarkowanych.—  I ? l l ! 2 B Y I 4 A  uprzyjemniać będzie 
chwile spoczynku Ł askaw ym  Gościom.

Ju t ro  w handlu M ajew sk ieg o  przy ul: Bednarskiej, na Śnia
da ie :  Prosie  nadziewane, Sztufada Rozbef,  Polędwica, Pieczeń 
c ie 'ęća i barania, K otle ty ,  Z~a',y nels -ńsk e i ang<els: z g r z y b a 
mi, Bigos hultajski, P Tarda z ryżem, Grzyby  i Rydze*— Obiad ; 
Czarnin?, Ba^sz z, Szluka mięsa,  Po. raw s,  Pieczyste , Ptysie.

Ju t ro  w Handlu W in  i Korzeni W . R o łd ra s iń sk ie g o t przy 
uli Miodowej, w prost  SądnApel;, na S jadanie: Polęd w ica, P ie 
cz ń l u7. »rsk», Po traw a ,  Befszt k, Rozbr te ł , Kotlety cielęce. 
Obii.d ; Barszcz i R«.sół, Sztuka mięsa, P ieczys‘e , i t. p.


